
− Na pi sał Pan kil ka lat te mu: „Nie ma 
cze goś ta kie go jak pol ska na uka. Na uka 
ze swej isto ty ma wy miar glo bal ny. Waż -
ne, aby śmy umie li zna leźć w niej swo je 
god ne miej sce”. Gdzie jest za tem we -
dług Pa na miej sce pol skiej na uki? 
− Miej sce pra cu ją cych w Pol sce na ukow -

ców jest tam, gdzie wszyst kich in nych. Ba da -
nia na uko we ma ją od po wia dać na waż ne py -
ta nia do ty czą ce nas sa mych i świa ta, 
w któ rym ży je my. Nie wi dzę żad ne go po wo -
du, by za rów no sa me py ta nia, jak i od po wie -
dzi mia ły za le żeć od sztucz nych prze cież 
i zmien nych gra nic po li tycz nych. Nie mó wiąc 
już o na ro do wo ści ba da czek i ba da czy.  
− Współ two rzył Pan i kie ro wał przez 

pierw sze la ta NCN, był Pan wi ce prze -
wod ni czą cym ERC. Jak Pa na zda niem po -
pra wić sku tecz ność w po zy ski wa niu 
gran tów przez pol skich ba da czy?  
− Nie ste ty co raz trud niej mó wić o zwięk -

sza niu sku tecz no ści w ubie ga niu się 
o gran ty NCN, po nie waż przy tak ma łych 
obec nie współ czyn ni kach suk ce su kon kur -
sy ra czej przy po mi na ją lo te rię. Na dzie ję 
da ją obiet ni ce znacz ne go zwięk sze nia bu -
dże tu agen cji. Roz wa żył bym tak że pew ne 
mo dy fi ka cje ofe ro wa nych przez NCN pro -
gra mów.  

Je że li cho dzi o gran ty ERC, to na sze sła be 
wy ni ki od zwier cie dla ją nie ste ty, w du żej 
mie rze, szer sze sła bo ści na uki upra wia nej 
w na szym kra ju. ERC fi nan su je przede 
wszyst kim po my sły ba daw cze, któ re są no -
wa tor skie, am bit ne, ma ją ce szan sę na do ko -
na nie prze ło mu bądź na otwar cie no wej 
ścież ki w na uce. U nas na to miast kró lu je 
przy czyn kar stwo i kur czo we trzy ma nie się 
pod ję tej na po cząt ku ka rie ry te ma ty ki ba -
daw czej. Po my sły ba daw cze czę sto są ma ło 
am bit ne, ce le ba daw cze nie ja sne, a me to do -
lo gia ba dań za cho waw cza bądź męt na. 
Do te go do cho dzą złe zwy cza je pu bli ka cyj -
ne, brak dłu go ter mi no wej mo bil no ści oraz 
brak pre zen ta cji wła snych wy ni ków na naj -
waż niej szych świa to wych kon fe ren cjach 
z da nej dys cy pli ny. W przy pad ku hu ma ni -
stów to tak że brak mo no gra fii o szer szym, 
mię dzy na ro do wym za się gu. Czę sto zda rza 
się tak że my le nie pu bli cy sty ki czy prac czy -
sto do ku men ta cyj nych z pra cą na uko wą, 
a to zu peł nie róż ne rze czy. Przy czy ny tych 
sła bo ści są zło żo ne i nie ła two bę dzie je wy -
eli mi no wać.  

− Przez la ta wie lo krot nie wska zy wał 
Pan sła bo ści pol skiej na uki i pró bo wał 
od po wie dzieć na py ta nie, co mu si my 
zro bić, by zbli żyć się do świa to we go po -
zio mu. Ja kie ma Pan re ko men da cje dla 
pol skich uni wer sy te tów?  
− Zbli że nie się do świa to we go po zio mu 

bę dzie wy ma ga ło znacz ne go zwięk sze nia 
fi nan so wa nia ba dań na uko wych w na szym 
kra ju. Sam przy pływ pie nię dzy nie wie le jed -
nak po mo że, o ile nie po dej mie my in nych, 
zde cy do wa nych dzia łań. Oso bom kie ru ją -
cym pol ski mi uni wer sy te ta mi ra dził bym 
skon cen tro wa nie się na wy bra nych sta ran -
nie ob sza rach ba daw czych i dy dak tycz -
nych. Uni wer sy tet z de fi ni cji po wi nien mieć 
sze ro kie spek trum dys cy pli no we, ale nie 
ozna cza to, że po win ni śmy zaj mo wać się 
wszyst kim. Ob sza ry za in te re so wań ba daw -
czych war to sko or dy no wać z po trze ba mi 
na sze go kra ju, a tak że re gio nu, w któ rym 
je ste śmy zlo ka li zo wa ni. Na le ży po zbyć się 
sła bych ze spo łów ba daw czych bądź ta kich, 
któ re zaj mu ją się prze brzmia łą te ma ty ką. 
Trze ba pro mo wać ja kość ba dań i dy dak ty -
ki. Ab so lut nie nie na le ży oce niać in dy wi dul -

nych ba da czy kry te ria mi sto so wa ny mi 
do oce ny ca łych dys cy plin czy jed no stek. 
War to wy da wać pie nią dze ra czej na do bre 
opła ca nie ba daw czych li de rów niż na luk -
su so we bu dyn ki. Na le ży uni kać „cho wu 
wsob ne go”, za trud nia jąc, na pod sta wie au -
ten tycz nych kon kur sów, oso by z do świad -
cze nia mi w in nych ośrod kach.  
− Są ja kieś zwia stu ny do brych prze -

mian pol skich uni wer sy te tów? 
− Ostat nie la ta świad czą o po zy tyw nych 

zmia nach. Po wsta ło Na ro do we Cen trum 
Na uki roz dzie la ją ce środ ki na ba da nia 
zgod nie z naj lep szy mi wzo ra mi świa to wy -
mi. Po wsta ją ze spo ły po dej mu ją ce waż ne 
te ma ty ba daw cze, re kru tu ją ce swo ich li de -
rów na pod sta wie au ten tycz nych kon kur -
sów o za się gu glo bal nym. Wi dać więk sze 
otwar cie na pu bli ko wa nie w do brych miej -
scach. Zde cy do wa na więk szość pra cow ni -
ków na uki spraw nie po słu gu je się ję zy kiem 
an giel skim. Po wo li, ale sys te ma tycz nie 
zwięk sza się licz ba na ukow ców spo za na -
sze go kra ju pra cu ją cych w na szych ze spo -
łach ba daw czych oraz stu diu ją cych w Pol -
sce cu dzo ziem ców. Ogrom nie po pra wi ła 
się ba za lo ka lo wa pol skich uczel ni i in sty tu -
tów. Ła twiej szy jest tak że do stęp do na uko -
wej li te ra tu ry, a po wszech na moż li wość ko -
rzy sta nia z in ter ne tu ogrom nie uła twi ła 
na uko we kon tak ty.  
− Ka rie ra ba daw cza mo że więc być 

atrak cyj na dla mło dych lu dzi? 
− Pra ca na uko wa mo że da wać ogrom ną sa -

tys fak cję, umoż li wiać po zna wa nie wspa nia -
łych lu dzi i da wać po czu cie wol no ści, ale aby 
w niej osią gnąć suk ces, po trze ba ogrom nej 
i sys te ma tycz nej pra cy, czę sto nie prze spa -
nych no cy i nie kie dy go ry czy po ra żek. 

− Mo bil ność, jak Pan sam za -
uwa żył, jest wpi sa na w Pa -

na edu ka cyj ny i aka de mic ki ży -
cio rys. W ja ki spo sób „od po wia da” ona 
za Pa na ka rie rę na uko wą? 
− Dok to rat obro ni łem w Po li tech ni ce Po -

znań skiej w 1979 ro ku. To nie był naj lep szy 
czas na dłu gie sta że po dok tor skie na Za -
cho dzie w mo jej dys cy pli nie, czy li te le ko mu -
ni ka cji. W do dat ku zaj mo wa łem się te ma ty -
ką, w któ rej Eu ro pa by ła sła biej wi docz na, 
a roz wi ja no ją głów nie w Ame ry ce Pół noc -
nej, gdzie te le ko mu ni ka cję trak to wa no ja ko 
za sób stra te gicz ny. Uda ło mi się wy je chać 
do pie ro w 1989 ro ku, już po ha bi li ta cji. Pra -
co wa łem w do brych ze spo łach, w re no mo -
wa nych uni wer sy te tach, naj pierw rok w Au -
stra lii, a po tem dwa la ta w Ka na dzie. 
Póź niej do szło jesz cze pół ro ku we Fran cji. 
Za le ty tych wy jaz dów są trud ne do prze ce -
nie nia. Przede wszyst kim zo ba czy łem, jak 
pra cu ją naj lep si, i… wy zby łem się wszel kich 
kom plek sów.   
− Dziś o tę aka de mic ką mo bil ność jest 

du żo ła twiej…  
− To praw da, ist nie ją licz ne moż li wo ści fi -

nan so wa nia wy jaz dów, a for mal no ści zwią -
za ne z pra cą po za Pol ską są bar dzo umiar -
ko wa ne. Nie bez zna cze nia jest tak że to, że 
zna ko mi ta więk szość mło dych uczo nych 
w na szym kra ju ope ru je już spraw nie ję zy -
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kiem an giel skim, co nie by ło ta kie po -
wszech ne na przy kład trzy dzie ści lat te mu. 
Trze ba tyl ko chcieć.  
− War to wy bie rać krót kie czy ra czej 

dłu gie mo bil no ści? 
− Dłu go ter mi no wa mo bil ność wspie ra 

roz wój na uko wy. War to spę dzić dwa czy 
trzy la ta, pra cu jąc na uko wo w do brym ze -
spo le po za jed nost ką, w któ rej zro bi ło się 
dok to rat. Ta kie go po by tu i wspól nej na -
uko wej pra cy nie za stą pią w żad nym wy -
pad ku krót kie, na przy kład kil ku ty go dnio -
we wi zy ty stu dyj ne, spo tka nia 
na kon fe ren cjach czy kon tak ty za po śred -
nic twem in ter ne tu.  
− Ja kie in ne ar gu men ty win ni wziąć 

pod uwa gę mło dzi pol scy na ukow cy, 
któ rzy nie tyl ko chcą mą drze kie ro wać 
swo ją ka rie rą na uko wą, ale też za le ży 
im, by sko rzy sta ła na tym pol ska na -
uka? 
− Mło dzi na ukow cy z szer szy mi am bi cja mi 

niż tyl ko zdo by wa nie ko lej nych stop ni i sta -
no wisk po win ni wie dzieć, że na ba da nia ba -
nal ne, ma ło ory gi nal ne lub bę dą ce pro stą 
kon ty nu acją do cie kań in nych bądź te go sa -
me go ba da cza, na wet za koń czo nych wcze -
śniej szym suk ce sem, po pro stu szko da cza -
su. Je że li chce się osią gnąć na uko wy 
suk ces, nie na le ży bać się ry zy ka, cho ciaż 
ry zy ko to po win no być utrzy ma ne w ra cjo -

nal nych gra ni cach. Jak kol wiek przede 
wszyst kim li czy się za war tość me ry to rycz -
na pu bli ko wa nych prac na uko wych, a nie 
miej sce, w któ rym je opu bli ko wa no, war to 
pa mię tać, że re no ma cza so pi sma czy kon -
fe ren cji po wo du je, że na sze wy ni ki bę dą 
le piej wi docz ne dla spo łecz no ści na uko -
wej. Opu bli ko wa nie wy ni ków w czo ło wych 
cza so pi smach i pre zen ta cja ich na wio dą -
cych kon fe ren cjach jest też zna kiem ja ko -
ści na szych prac, wy ni ka ją cym z so lid ne go 
pro ce su re cen zyj ne go.  
− O ta kie pu bli ka cje chy ba trud niej 

jest na ukow com z dzie dzin hu ma ni -
stycz nych? 
− Dla re pre zen tan tów na uk hu ma ni stycz -

nych du że zna cze nia ma opu bli ko wa nie war -
to ścio wej mo no gra fii za wie ra ją cej wy ni ki 
wła snych prac ba daw czych. Aby ta ka mo no -
gra fia mia ła szer szy, na uko wy od dźwięk, po -
win na speł niać przy naj mniej część na stę pu -
ją cych po stu la tów: od po wia dać na waż ne 
py ta nia, za wie rać ory gi nal ne spo strze że nia, 
po ka zy wać wy ni ki uzy ska ne za po mo cą nie -
tu zin ko wych me tod ba daw czych, a tak że być 
po pro stu in te re su ją ca i zro zu mia le na pi sa -
na. Nie na le ży bać się te ma tów, któ re nie kie -
dy są uwa ża ne za lo kal ne. Przy pusz czam, że 
dla fran cu skie go ba da cza zaj mu ją ce go się 
wpły wem zmian kli ma tycz nych na roz wój 
osad nic twa cie kaw szy bę dzie opis wpły wu 
ma łej epo ki lo dow co wej na przy kład na roz -
wój San do mie rza niż na lo sy Fon ta ine ble au.  

Wy ni ki prac na uko wych, aby mo gły być 
do strze żo ne, po win ny być pu bli ko wa ne 
w mię dzy na ro do wym ję zy ku na uki, ja kim 
jest obec nie ję zyk an giel ski. Dla te go też 
war to sta le do sko na lić zna jo mość te go ję -
zy ka. To wy zwa nie jest szcze gól nie waż ne 
dla re pre zen tan tów na uk hu ma ni stycz -
nych i spo łecz nych, po nie waż w ich pra -
cach wy ma ga się na ogół za rów no bo gat -
sze go słow nic twa, jak i bar dziej 
wy ra fi no wa nej sty li sty ki niż w przy pad ku 
in nych ob sza rów na uki. Przy kład Jo se pha 
Con ra da po ka zu je, że mi strzo stwo w pi sa -
niu po an giel sku da się osią gnąć.  M

AG
D

A
 T

YT
U
ŁA

     Na banalne badania  
po prostu szkoda czasu.

””

Nie bójmy się ryzyka

Prof. Andrzej Jajszczyk i Radia 
Perlman, czyli „matka internetu”


